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Moment dziejowy , który przeżywa nasze społeczeństwo , nie s przyja rozwojowi stronnictw poli­

tycznych. Brak nam po temu kardynalnych wa runków: samorządu. swobody organizacji, wolnej try­

buny i wolnośći pracy. 

Życie to twórczość, życie społeczne jest twórczością zbiorow ą . Wszelkie tworzenie zbiorowe 

wym aga podziału pracy, wymaga go też tworzenie form narodowego bytu i dobrobytu, czyli polityka. 

Specjal izacja pracy po litycznej w ł o nie społeczeństwa wytwarza stronnictwa polityczn e. Je".lne. nacjo­

nalistyczne, biorą na się czuwanie nad moralnemi dobrami społeczeństwa, wynikaj ącemi z jego od­

rębności narodowej. drugie, z silniejszym lub słabszym odcieniem kosmopolitycznym, st arają się wpro­

wadzić naród na szerokie przestwory pracy cyw ilizacyjnej ogólno-l udzkiej; postępowe reprezentują w 

społeczeństwie pierwiastek roz·.vojowy, dynamiczny, inn e, pod nazwą zachowawczych, kładą dłoń 

opiekuńczą na przekazanych z przeszłośc i wytworach dziejowego rozwoju i są przeto w życiu narodu 

czynnikiem równowagi, czynnikiem statycznym ; jeszcze in ną ,'.węższą zasadę podziału stronnictw stanowi 

tkanka więzi społecznej na tle interesów gospodarczych kraju: powstają stronnictwa mieszczańskie, z 

utartemi nazwami liberalnyc h lub demokratycznych, przeciwne tamtym agrarne, to znów ludo we, 

robotnicze etc. etc„ tu i ówdzie domieszka barwy wyznaniowej albo walki rasowej powoływa do bytu 

chrześcijańsko-społeczne, katolicko-narodowe, antysemickie i t. p., a każde z nich w pomyślnych dla 

społeczeństwa warunkach rozwojowych ma swoje uzasadnienie, swoją rację bytu, bo każde spełn ia 

równie pożyteczną część pracy zbiorowej. Im wyższy ustrój organiczny w przyrodzie, im szybszej 

ma dokonywać przemiar.y materji , tym większe tam zróżniczkowanie funkcji biologicznych. To samo 

w organizmie społecznym. Bujne życie narodów stwarza coraz nowe potrzeby, na gruncie potrzeb 



życiowych wykwitają stronnictwa. Żywiołem ich jest wolność, sprawdzianem-praca realna, granicami­

większe albo ciaśniejsze ramy samorządu, wreszcie ich fundamentem - organizacja. 

Któż zaprzeczy faktowi , że tego wszystkiego nie mamy? Mamy wolność ... drukowania w przekła­
dzie głosów prasy obcej; mamy wolną trybunę-sto mil za granicami kraju; rozpoczynamy pracę rea l ną 
rano, wiedząc że o po łudniu będziemy może zmuszeni zostawić ją odłogiem; samorządność nasza­

niewiele dalej sięga, jak naszych rodzin domowe królestwo; organizować się-możemy: w związki 
wyznaniowe i sekty, w bandy bosych wychodźców, w kólka zawodowych szulerów, w wędrowne 
trupy kabaretowe. I rodzą się w tych organizacjach istotnie coraz nowe potrzeby .... 

W takiej atmosferze nie hodują się stronnictwa polityczne. Nie mają powietrza. Dlatego też, 

ściśle biorąc, 11icnut ich w 11as:;_n11 /m1jll . Są tylko zaledwie ich wyrazowe symbole, są w prasie często 

grę barw partyjnych imitujące słowa, są wreszcie nikłe cienie mniej lub więcej n ie zdrowych 

czynów, które już wielką wiernością dla haseł partyjnych się szczycą, jeżeli nie są tych haseł jaw­

nym zaprzeczeniem. Stąd nJcjonaliści przeprowadzają wybór... kwiatka narodowego; po stępowcy, 

dla dobra ogólnoludzkiej kultury, suszą sobie mózgi nad ważnym zaprawdę dyle•111tem: pensjonarki­

panie, czy pann y pensjonarki?: antysemici- obrabiają w najlepsze rent owne interesa z żydami. Nie 

winimy nikogo, cenimy owszem wiele dobrych usiłowań . mniej-dobrych czynów. chcemy tylko wskazać 

na nieuniknione w danych warunkach wyjaław ian ie się myśli zbioro wej wobec niemocy czynu. Sztandary 

partyjne się kruszą , hasła programowe stają się wygodnemi etykietami. pod ktoremi ukrywać można , 

co się komu pod oba. nierzadko pust~ę i nicość moralną. Znamy wsteczn ych postępowców, znamy 

nieżyczliwie dla ludu usposobionych demokratów, znamy uch y la jących się od powinności narodowych -

nacjonalistów. 

Tymcza sem --że powtórzymy pisane w tym samym miejscu przed tygodniem słowa--„ d11cho«t't' 

11iw)' prvwi//rji leżą odlogie111". I nie widzimy dotąd, aby je na naszym ł omżyńskim terenie która­

kolw iek z odzywających się tu słabym echem par tji popróbowała głębi ej od innych przeoraf.. Jeżeli 

w stolicy kraju mimo wszystko rzeczone już sam skomplikowany mechanizm wielkomiejskiego życia 

uzasadnia pewne różnicowanie się poglądów polityczno-społecznych, to prowincja nasza nadnarwian­

ska, pozbawiona miast ludnych i wielkiego przemysłu, przedstawia dziś jeszcze społeczną amebę. 

bez widoczniejszych przejawów zróżnicowania partyjnego. Za dowód niech posłuży fakt , że nawet 

najpopularniejsze w kraju stronnictwo nie czuło tu dość siły na otworzenie swej publicystycznej placówki. 

Tym mniej przeto dziwić się wypada, że:redakcja jedynego w gubernji pisma stanęła na gruncie ściśle 

bezpartyjnym . Złożona z grona osób, których nic innego nie złą czyło , jak wspólna wola bezintere­

sownej służby publicznej, dała już jawne dowody , „że gościnna i wszystkich w gościnę zaprasza", nie 

bacząc nigdy, s/,ąd idą. lecz tylko-z jakim słowem idą. 

Nakoniec rzecz najważniejsza: czy pierwsze są stronnictwa i ich porachunki, czy naród i jego 

dobro? Którażby partja śmiała powiedzieć, że jej własn ością jest szkoła i oś w i a ta p 0 wszech n a? 
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Która partja ma od narodu monopol na organizowanie z wiąz k ó w gosp o dar c z yc h ku 1-
turalnych? Która z nich t I o rzyma a mandat pr o st o w a n i a sumień i n t e I e k t u a 1-
n Y c h n ie d 0 m ag a ń? Która jest zaprzysiężonym regulatorem duch o w y c h e k o n o-
m i c z n Y c h p o t r z e b n a s ze 

1
' I u d · . .._ K d n os c I r aż y u św iadomiony obywatel kraj u tu ma swe 

prawo, tu swój obowin.-,eh. Natom1·ast k 'd I · · 
·t az e za ozenie par tyjne, szczególnie z u względnieniem 

wyłuszczony c h warunk ów czas u i · · miejsca , uważamy za szkodl iwe węd zi dło, któreby nas zawiodło 
na drogi, da le ko rozmijające si ę z celem. 

P ójdziemy bez wędzid ł a. 

Czy nie brak nam oświaty rolniczej? 
pr'.ez T. :\1kle\\'skiego. 

Z polecenia i nakładem Komitetu wystawy prze­

mysłowo-rolniczej w Częstochowie w r. 1909. wyszła 

broszura p. t. "Gdzie i czego mozna się u nas nauczyć•, 

w której K. Kujawski zeb ra ł dane statystyczne, doty­

czące prawie ca ł ego naszego szkolnictwa prywatnego w 

dobie ostatniej. Z materjałów tych, tudzież z zebranych 

przez nas osobiście wiadomości, widz imy, że kraj nasz 

posiada następujące prywatne szkoły rolnicze, ogrodni­

cze, ludowego przemysłu i gospodarstwa domowego: 

Wydział rolniczy na wyższych kursach naukowych 

w W arszawie, Włodzimierska 3., wiek od lat l 6, wy­

magane ukończenie średniego zakładu naukowego, kurs 

31etn i, oplata roczna 140 . rb.; Wydział agronomiczny 

przy szkole hand lowej E. Rontalera w Warszawie , Kaliksta 

8„ dla młodz i eży chcącej otrzymać ś rednie wyk ształce­

nie rolnicze i poświęcić s ie ~ospodarstwu i przemy sł-:Jwi 

rolnemu, wymagane ukończenie czterech klas szkoły 

ś re d n iej, kurs 3łetni, wpisowe UiO. rubli; Wydział a gro­

ncmiczny przy Włocławskiej szkole handlowej, istnieje 

rok tr zeci; Kursy praktyczne im. P romyka w P szczeli­

ni e, stacja Brwi nów drog i W .-W „ z nauką ogrodn ictwa, 

psz czel a rstwa i roln ic tw a , przez naczona dla synów go­

spodarzy małorol ny ch, którzy będą pracować na własnym 

zag onie, wiek od lat 16 do 30 , wy maga na umieję tn ość 

czytania , pisa ni a i rachunk ów, kurs :? let ni, nauka bez­

płatna, za internat 80 rb . rocznie; Sob ieszyńska ni ż sza 

szkoła rolnicza w Brzozowej, poczta Dę blin, przeznaczo­

na dla młodzieży włościańskiej. wiek 14-18 lat, wy-

Rcdc1hcja. 

magane przy wstąpieniu na pierwszy kurs świadectwo 

z ukończenia 2-k ł asow ej szkoły miejskiej. kurs 4-Ietni, 

oplata za nauk ę i utrzymanie 120 . rub li rocznie; kursy 

pszczełniczo-ogrodnicze w Warszawie, Wiejska 16., dla 

obojga płci,-sadownictll'o, warzywnictwo, ogrodnictwo 

ozdobne, pszczelnictwo i m iernictwo, wiek od lat 16, 

wy magane świadectwo z dwuch klas szkoły ś n~dniej, 

opłata 1 OO . rb .: Szkoła instruktorów tkackich w Orysze­

wie, poczta Żyrardów, założona przez T -wo popierania 

przemysłu iu dowego i m ająca na celu przygotować prze­

dewszystkiem do pracy na własnym warsztacie ręcznym, 

wiek od lat 16, wymagan e wiadomości elementarne, 

kurs 2-letni, nauka bezpłatna, ut rzymanie 7. rb . mie­

sięcznie; Szkoła instruktorów koszykarsk ich w Nałęczowie, 

założona przez T -wo popierania przemysłu ludowego, 

nauka koszykarstwa bitego, meblowego i galanteryjnego 

rysunku i modelowania, wiek od lat 16, wymagan e wia­

domości elementarne, kurs 2-letni, opła ta całkowita 7. rb. 

miesięcznie: Szkoła koszykarstwa, introligatorstwa i sloydu 

S. Gremtłickiego w Warszawie, Chmielna ~li. dla oboj­

ga płci, wiek od łat ł f\, wymagane świadectwo z 4-ch 

klas, kurs roczny i 2- letni, oplata 1 Oil. rb.; Szkoła in ­

struktorów zabawkarskich im. J. Blocha w Nałęczowie, 

rysunek, modelowanie, stolarstwo, tokarstwo i r zeźbiar­

stwo, wiek od łat 16, wymagane wi adomości elementar­

ne, kurs 2- 3- lata, na uka bezpłatna, całkowite utrzyma­

nie 7 rb. m i esięczn i e; Wyższa szko ł a gospodarstwa do­

mowego i rzem i osł dis kobi e t, M. Norkowsklej w War ­

szawie, Bracka 17, obejmuje kucharstwo i cukiernictwo, 

pranie i prasowanie , szycie i k rój, koszyk a rstwo, kwar­

talni e rb. '.?S, ku rs całkowity kroju 40 rb.; Wyższa szko-



ła gospodarstwa hr. Zyberk-Plater w Chyllczkach guh. 

warsz., oplata za naukę 100. rb., internat 2iiO.-iiOO rb; 

Szkoła tkactwa I gospodars twa domowego, w Kruszy n­

ku, gub, warsz., dla włościanek, tkactwo lniane i weł­

niane, szycie, wypiek chleba, ml eczarstwo, sadownic two, 

ps zczelarstwo, chów trzody, drobiu i bydła, - wiek od 

16 lat, oplata całkow ita S rb. miesięcz nie ; szkoła gospo­

darstwa dla dziewcząt włościańskich w , Mirosławicach, 

s tacj a Pniewo dr. W .-W., ogro dnic tw o, pszczelarstwo , 

mleczarstwo, tkactwo , szycie, guzikarstwo, haft , ho dowla 

trzody i drobiu, wiek od lat 1 6, nauka bezpłatna, utrzy ­

manie 60 rb ; Kursy gospodarczo-p rzemys łowe w Goło t­

czynie, gub . płocka, dla córek drobnych roln ików, nauka 

gospJdarstwe domowego i wiejskiego kobiecego , wiek 

od lat 16, opłata za naukę i utrzymanie rb. 5 mies; 

Kursy 10 dniowe przetworów owocowych i warzywnych 

w W arszawi e, Wiejska 12, urządnne we wrześniu, 

opłata 10 rb .: Kursy G dn iowe dla ogrodn ik ów i pszcze ­

larzy w Warszawie, Wiejska 12, urządzane w czerwcu , 

oplata 6 rb., internat 50 kop . dziennie; Kursy S dniowe 

zdobnictwa kwiatowego w W arszawie, Wiejska 12, 

opłata I O rubli. 

Ponadto wydział Ulek rolniczych przy Centralnym 

Towarzystwie Rolniczym, których jest już w kraju kilka ­

set. urządzał kursy kilk1tygodniowe, szerząc oświatę rol­

niczą, a jak korespondenci pism spec.jałnych donoszą , 

młodziez na egzamina:h doskonale wykazała się znajo­

mością elementarną, CJ to jest rola, z czego się skła­

dają rózne gatunki gleby, jakiego wymagają nawożenia 

i jakiej uprawy, jakich dobierać gatunków zbóż na róż ­

ne rodzaje gleby, z czego się składają dżne sztuczne 

nawozy i jak je stosować, jakie ma znaczenie prawidło­

wa hodowl~, i racj onalne zywienie inwentarzy , jaki jest 

skład skóry, ciała i całego organizmu zwierząt, jak 

chronić inwentarz od chorób zaraźliwych, jak rozpozna­

wać choroby i jak je leczyć; jak sadzić drzewa, zakła­

dać sady, szkółki drzew owocowych, jak uszlachetniać 

sady, racjonalnie do':iierać odmiany, jak zapobiegać cho­

robom drzew, jak tępić robactwo w sadach; jak urzą­

dzać gumno, gdzie i jak chować rzeczy gospodarskie 

przed słotą i słońcem, jak przysparzać i obchodzić się 

z mierzwą, jak trzymać zboże w spichlerzu aby się nie 

psuło, jak czyścić je de s iewu; jak osiągać największą 

mleczność u krów, Jak wyrabiać w domu nabiał, jak 

spożytkowywać odpadki mleczne, co dać mogą okolicznym 

gospodarzom mleczarnie spółkowe i w jakich warunkach 

je zakładać n a le ży , jak prowadzić rachunkowość przy­

chodu i rozchodu-i wiele, wiele pytań podobnych . 

A jednak 

A jednak z tej ż e pracy Kujawskiego, opartej na 

wyni kach 2 18 kwestjonarjuszy z prywatnych szkó ł pol ­

skich, z ogó l ną li czbą młodz ieży :32, 183. i z ogólnym 

kosztem utrzymania rocznego ~.2:26,000. rb„ widzimy, 

że ilość prywatnych szkól rolniczych, ogrodn ic zych, prze ­

mysłu ludowego i gospodarst .v a domowego w stosunku 

do ogdlnej il ości szkół jest przerażająco mała , bo z tych 

213. uczelni przypada na męskie i żeń~kie filologicz ne 

i realne 8 l. szkoła z ogólną ilością młodzieży 16,607. 

i z ogólnym budzetem I , li;j ,000 rubl i, na uczelnie 

handlowe męskie i zeńskie i ll szkół z og ólną ilośc ią 

młodzieży .J.,4-1-6. i z ogólnym budzetem 38S,OCO. rubli, 

na uczelnie techniczne i rzemieślnicze przypada 8 szkól 

z ilością ogólną młodziezy 1,617 . i z ogólnym budżetem 

1 1,000. rubli: zaś na szkoły rolriicze i ogrodnicze przy­

pada tylko 6 szkół (nie licząc kursów kilkadniowych1 z 

ogólną ilościa uczniów :l32. i z ogóln ym budzetem 41i. 

tysięcy rubli, i na szkoły przemysłu ludcwego i gospo­

darstwa domowego przypada tylko I O szkół z ogólną 

ilo ści ą uczniów .J.16. i z ogólnym budżetem 31,000 rb „ 

czyli że w st osunku do o;iólu szkól prywat ny ch w Kra­

ju ilość szkół rohiczy ch i ogrodn iczych wynosi tylko 

'.l,8° 0 , ilość młodzieży w nich 1,03° "' budzet ich I 6"/u, 

ilość szkół przemysłu ludowego i gospodarstwa domowe­

go wyn osi tylko 4,6'' „ ilość uczniów w nich 1,:21i '' " 

budżet w nich l,ii" '„ ! 

Pozostałą częśc stario Ni~ >:yzsze kursy ogólno­

kształcace \4). semi:iarja nauczycielskie (6), szkoły fre ­

blanek Ci). kursy handlowe ( 1 O). szkoły artystyczno-rę­

kodzielnicze (5) , kursy rysunko·we l ), szkoły muLyczne 

i dramatyczne (7). kursy zawodowo-przemysłowe (:{). 

szkoły kroju i szycia ( 18 , szkoły gi1nnastyczne ( 11 ) . 

szkoły lekarsko-denty styczne , akuszeryjne I inne ( '.?I) . 

Z drugiej znowu strony wiadomo, ze szkół rządo· 

wych kraj nasz posiada: wyzsze-Uniwersytet w Wa•­

szawie, Instytut P olitechniczny w Warszawie , Instytu t 

W eterynaryjny w Grochowie pod Warszawą , Instytut 

Ag ronom iczny w Puławach; średnie-G gimnazjów męs­

kich w Warszawie i 15 na )rowincji, '.? progimnazja 

męskie w Warszawie i 2 na prowincji, I szkołę re alną 

w Warszawie i 2 na pro·wir.cji, Instytut głuchoniemych 

i ociemniałych w W arszawie, Instytut muzyczny w War­

szawie, ) Seminarjum nauczycielskie w Warszawie i 8 
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na prowincji, In stytut Aleksandryj sk i dla pan ien w War­

szawie, 4 gimnazja że ńskie w W arszawie i l U na pro 

w incji, 2 progimnazja żeńsk ie w W arszaw ie; n iższe ­
Szkola felczerów w Warszaw ie, Szko ł a rzem ie ś l nicza im 

Konarskiego, Szkola ogrodn icza w W arsz aw ie. Oprócz 

wyżej wym ien ionych szkól rząd owych i stnieje kilka 

szkó l prywatnych średn ich z prawam i-i wykazy urzedo­

we podają , ze na I stycznia r. 19 1 O we wszys tkich 

szko łach rząd owych i prywatnych z prawa mi uczy ło s ię 
I 6,'.?o ,-,. młodzieży. w tyll' ·'-,:l78. chłopców i 7 ,8'.?7. 
dziewcząt. 

Oczywiści e i liczba szkó ł i liczba młodzieży w nich 

priważna, bo o ile zestawimy te liczby z o dnośnemi 

liczbam i w ca łym Cesa rstw ie, to podczas gdy na pół­

nocy-w Szwecji jedna szkoła poczatkowa przypada 

na 450. mieszkańdw, ied:ia szkoła ś rednia na ~ 7. ty ­

siecy ludności, jedna szkoła wyższa na mi łjon lud­

ności, podczas gdy na połudr.iu w Szwajcarji jedna 

szkoła początkowa przy.pada na n 10. m ieszkańców, jed­

na szkoła ś rednia na '.?8 tysięcy lud ności jedna szkoła 

wyższa na pół miljona ludności, w Rosj i jedna szkoła 

początkowa przypada na I ,300. mieszkańców, jedna 

szkol2 ś rednia na I :10 tysiecy lu dności . j edna szkoła 

wyzsza na I O. miljonów ludności. 

A jednak! 

A jednak ze szkól rządowych wyżej przytoczonych 

tylko Instytut agronomiczny w Puławach i Szkoła ogrod ­

nicza w Warsz awie, Jerozolimska 13. (obecnie czasowo 

zamknięta) czy nią z adość potrzebom ro lniczym i ogro d­

niczym, szk ·1 prywatnych z prawami ro lniczych, ogrod­

niczych, przemysłu ludowego i gospodarstwa domowego, 

o ile wiemy , ni ema wca le, czyli ze w stosunku do ogó­

łu szkól rządowych i prywatnych z prawami w Kraju 

ilość sz kół rolniczych. ogrodniczych, przemysłu łudowegn 

i gospodarstwa domowego czyni jeszcze mn iejszą, niz 

wyżej, o dsetkę. 

Prawdi, że istnieją naukowe zakłady rolnicze w 

Cesarstwie, jako to: Akademja Pietrowsko-Razumowskaja 

pod Moskwą, wydział agronomiczny przy Politechnice w 

Kijowie, kurs ro lniczy przy Un iwe rsytecie Petersburskim, 

Instytut leśny w P etersburgu i inne; w Austryi (Galicji): 

Średnia sz koła ro lni cz a w Czernihowie, wy!l'agane ukoń­
czenie 6 . klas sz koły ś redniej. Wyższe ku rsy rolnicze w 

Dublanach, z kursem X-letnim, Studjum ro lnicze na wy­

dziale przyrodniczym Uniwe rsytetu Jagi e llcńskiego, i in­

ne,-i wiele rolniczych uczelni w innych prowincjach i 

państwach , dalej od nas poł ożonych . Ale do tych, ze 

względu na koszty materjaln e, nie pojedzie każdy, ktoby 

pragnął. 

Przera żająco tedy małą ilość sz kół rolniczych ma­

my w prom ieniu najbliższym. I niezawodri ie, cu dzozie­

miec, s łaby w znajomośc i gieog rafji fizycrn ej i ekono ­

m icznej Królestwa polsk i ego, widząc taką odsetkę szkół 

rolniczych, pomyślałby, że to albo k raj. w któ rym nie'.lo­

tyczne gó ry piętsza s ię nad sobą , któ rych stoki są stro­

me jak Śc iany kanjcnu a szczyty są pokryte w iecznym 

ś niegiem; aibo to kraj nadmorski ze skal istym wybrze­

żem, poszarpanym mnóstwem raf. fjordów i szkierów, z 

któ rych rozpadlin mogą st rzelać ku nie bu tylko sosny 

samotne: albo to k raj. pokryty na całej niemal przestrze­

ni dziewiczym lasem, przez którego gaszcze ledwie gdzie 

nieridzie z tru dnością moze przedz iera ć się słońce: albo 

to kraj, gdzie oltrzymie wydmy piaszczyste lub nagie 

równi :iy pokryte bezmiarem drobnego kamienia tylko 

śmierć sze rzyć rr:cgą , sdy się kto w r.ie zabbka; albo 

to kraj . gdzie bądź cgrcrrny i:;okrcwiec lazurowych v ćd 

w rzekach i jeziorach, bądź jedrolity kcżcch rrchów i 

darn in na t rzę sa\'.'iskach i mokradlach- czyni zupełnie 

niernożliwemi wszelkie zat iegi rolnicze. 

A jednak 

A jednak, według wykazów Warszawskiego Ko!l'i­

tetu statystycznego. grunta orne zajmu,ą .-,-,„ , ogolnej 

przestrzer i w Krclestwie fa cwadzieśt ia ki1ka pov.iatów 

w północnej części ma ich nawet przeszło 60' J, łąki 

~.6 1 ' u. pastv."ska <?,::•,, . czyli ;", r.e lic;:ac r.ieLżytY.ów 

c~.9 ° „) , które u ras przeważnie rrcglyty się staś uży ­

tecznemi. otrzyrru,erry już ( :l.ll• 
0 

zien i, któ1a wyma­

ga kultu!y rolniczej,- podczas gdy H ollandja lic zy tylko 

2-1"1,„ Grecj a 2 1'' ,„ Anglja 18° 0 , Szwajcarja 11 ° 
0

, 

Szwecja i Norwegja tylko 6'' 0 gruntów ornych, czyli że 

kraj nasz posiada pod w~gięctm gitcgra:iczno-przyro­

dniczym warunki wyb itnie roln icze. 

Więc trzeba nam szerzyć ośw iatę rolniczą, trzeba 

nam pcpierać istniejące szkcly rolnicze, (w tym celu 

wyrr.ienilii rr.y ;e v. yiej. ka:c'ą z cc'dz:elra, z jej adre­

sem), trzeta r c:m i~ć w i laC:y Centrałriego T-wa Rcl­

niczego, któ·e rrz ez z ależenie kilkuset kólek rolniczych, 

przez szereg kursćw, przez dojazdy instruktcrów , przez 

wyc'awnictv. a rorulaine. przez c'oś v.iac'czenia nawozowe, 

przez rczpcwszechn ian i e rawczć.,w sztucznych, przez 

podnoszenie wydajnośc i różnych gatunków gleb i pcdno­

szenie plcnu różnych z l:óż-już przyniosło krajowi kilka­

dziesiąt miljonów rubli zwyżk i. 



Str. 6. • WSPOLNA 

Przech odząc do ziem i ło mży\1 Skiej, widzimy z zesta­

wienia danych z atlasu statystycznego Mac;ieszy, że 

Ilość gruntów ornych w niej wynosi w stosunku do 

ogólnej ilośc i ziemi ornej w Kró lest wie tylko 6,6°/o , 

natomiast łąk aż 10,2"/o, pastwisk 13,20/0 , nieużytków 
S,2"/

11
; że w l asność ziem drobnej szlachty, wynosząca 

w Królestwie około () 0 
0 

ogólnej przestrzeni Królestwa , 

sięga tu maximum, doch o dząc w powiecie mazowie ckim 

do G-!,8° 
0 

ogólnej il ości ziem drobn ej szlach ty . 

Więc potrzeby rolnicze w tej ziemi stają się tym 

pilniej sze, w z iemi tej tym bardzi ej n ie o dwołalne jest 

podnieść oświatę rolniczą, tymbard ziej wskazane jest 

nauczyć gospodarzy wiejskich ko rzystać z tego, co jest 

w ziem i, uczynić produkcyjniejszą ich pracę około ro li , 

ulepszyć ogrodnictwo i podni eść gospodarstwo domowe.­

aby mieli skutki pracy na własnym zagon ie, n ie zaś 
szli do macochy Ameryki (wychodźtwo z Królestwa do 

Am eryki północnej w roku 1907 . do>ięgło 37 ,9 ~17)! 

Wobec powyższego, Zarząd miejscowej VII klaso­

wej Szkoły handlowej, korzystającej z prawa z dnia 1-1 ~ 

października r. l 9Uf1, powziął myśl częściowego choćby 

zaradzenia tej naglącej potrzebie i d 15. marca r. b 

w umotywowanej odezwie zwrócił sie do rodziców ucz· 

niów szkoły z zapytaniem: 1) czy rodzice chcieliby po­

syłać na taką naukę syna do szkoły~ :!) w ciągu Ilu lat, 

chcieliby, aby syn ukcńczył taką zaokrągloną naukę? 

3) czy w ich okolicy znaleźliby się -i ewentualn ie ilu -

chłopcy, którzyby wstapili do szkoły, 1r zamiarze ukoń­

czenia takich oddziałów rolniczych? 4) czy w ogólności 

uważają wprowadzenie tego rodzaju oddziałów w łom­

żyńskiej Szkole handlowej za poządane dla wieśniaka? 

Mamy pod ręką programy zagranicznych szkół 

rolniczych, które zapewniają wstęp do wyższych szkół 

rolniczych, do instytutów specjalnych a nawet do uni­

wersytetu . Szkoły takie , naprzykład w Dahme (Bran­

denburgja), istniejąca od roku 1876 . składają się z 3-ch 

klas ogólnych i ::!-eh klas specjalnych. każda z kursem 

rocznym, a ogólna ilość godzin tygodniowych w całko­

witym kursie na poszczególne przedmioty wynosi jak 

następuje : religja 11 , niemiecki 30, francuski 21), łaciń­

ski (nieobow i ązkowy) i8, matematyka ~3, fizyka 6 , 

chemja G, botanika l l, zoologja 5, mineralogja 3 , up ra ­

wa rośli n 7, hodowla zwie rząt 3, nauka o gospodarswie 

4 , miernictwo i n iwe l:i.cja 2, gieografja 1:! . historja 8. 

kal igraf ja 4 , rysunki 10. W idzi my, że ilo ść godzin, wy -
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znaczona na przedmioty specjal nie rolnicze, ja k ich n ie 

obejmują nasze szkoły handlowe, jest stosu nko wo nie . 

wielka, a szkoła ma dużą frekwe ncję. 

Któż u nas jak nie szkoły handlowe w inny przede ­

wszys tkiem służyć potrze bom ekonomicznym kraju? Usan­

kcj onowana w roku 18'.lli . i uzupełniona następnie w roku 

I 900. ustawa o handlowych zak ładach naukowych w Cesar­

stwi e, stworzyła w nim niesłychan ie szybk i rozwój szkolni­

ctwa handlowego do roku 189<i. było szkó ł handlowych 

w całym imperium zaledwie i O, dzisiaj zaś Cesar­

stwo , łącznie z Królestwem, li czy Ich ok o ł o 300. 

Ustawa ta więc stworzyła nie tylko nową e rę szkolnic­

twa handlowego , a le i erę szkolnictwa wogóle. Mamy juz I 

w Królestwie szko ł y handlowe z wydziałam i agronom lcz­

nemi, jak podaliśmy wyżej; S 7. ustawy łom zyńskie 

Szk oły handlowej pozwała również na wprowadzanie 

przedmiotów, po za o!:>owiązkoweml, stosownie do po­

trzeb miejscowych. O potrzeoie, podniesienia rołriictwa 

i prze'Tiysłu, potrzebie stw:>rzenia całej armji dzielnych 

pracownik.ów na niwie ekonomicznej -- dużo dyskutowan:> 

ostatniemi czasy w róznych kołach i;połecznych. Pro­

jektowana stacja doświadczalna w Kisielnicy, w odleg­

łości 8 wiorst od Lomzy, jest tej potrze':Jy także do­

wodem, a jej instruktJr·specjalista może być w spra­

wie projektowanych przez nas kur3:5w przy szkole bar­

dzo pomocnym 

A jednak otrzymalih1y od rodziców d:itąd tylko 

kilka1a5cie odp:iwiedzi Czyż by to było odpowiedzią, ze 

ziemi rolnic1.ej nie p otrzet>r.a oświata rolnicza?! 

LISTY DO REDAKCJI. 
S~a11ow11.1 R. c/,tf,, jo! 

Nie o nowych rzeczach zamierzam gfos zabrać, 

nie myślę odkrywać coś dotąd nikomu nieznanego Nie, 

ja chce wskazać na bolączkę aż nadto nam wszystkim 

znaną. aż nadto nam wszystkim przynoszącą szkodę, a 

tymbardziej chcę o niej mówić. że nie możemy, a ra­

czej nie chcemy z niej się wyleczyć. Otóż owa bo­

lączką jest io, że my wszyscy wogóle za wiele :riówi­

my, ba n:i.wet krzyczymy, kłócimy się często, projektu­
jemy, a zamało dz i ałamy. Stąd tez mamy pośród 

siebie dob rych mówców, ini cjatorów, lecz brak nam 

ludzi, którzyby tę lub ową myś l w czyn przyob lekli 

Kreś l ąc te wyrazy, mam przedewszystkiem na mysli 

powstawan ie i s n utną egzystencyę wielu naszych kółek 

roln iczych. Znaczenia i po trzeby kółek rolniczych na 
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te rn m iejscu dowodzić nie bę dę, gdyż każdemu z nas 

wiadome m jest, ż e kółko roln icze powinno s tać s ię na 

wsi tą kuźnią, w której wszystko powinno się kuć, co 

ty lko jest niezbędne dla znośnej egzystencyi ro lnika. 

Czy jednak kółka rolnicze z szerok im swym programem 

na leżyc i e wywiązały s ię ze swego zadania. czy były 
tern źródłem wiedzy praktycznej , tą otuchą w szarym 

żywocie w i eśniaka? Niestety, [" r;.im i en i ą c się, wyznać 
musimy. że nasze kółka rnlnicze, za nielicznemi wyjąt­

kami, nie stanęły na wysokości swego zadania, gdyż i 

tutaj stanął na przeszkodzie brak ludzi c ynu. Dopraw­

dy, że wstyd jest wyznać, iż w wiciu w ypadkach tak 

zbagatelizowano znaczenie kółek rolniczych, że ogół 

gospodarzy, zawiedziony w s wych oczekiwaniach. ani 

myśli garnąć s ię do pracy zbiorowej. 

Gruba odpowiedzia l ność s pada na zarządy kółek. 

Niejeden prezes. kontent, że został wybrany na tak za­

szczytne s tanowisko , wygłosił mowę. zaprojektował to i 

owo, czase m tylko zaimpon0wał • maluczkim • swoją roz ­

ległą wiedzą, potem pożegnał uprzejmie zebranie i po­

wrócił do domu rad, że dokonał i śc ie obywatelskiego 

czynu, o którym nie om ieszkano roztrąbić na wsze s tro­

ny świata; wprowadzenie zaś w czyn te go, co się niby 

omawiało na zebraniu, pozos tawion o komu in nem u. N ie­

jeden znowu sek retarz kółka rolniczego nic nie pisze 

bo niema o czem, skarbnik równi eż nieczynny, g dy 

kasa pusta. Kółka więc takie, ni e związane wspó l­

nemi interesami, nie żywione miłością b ratnią i nie posia­

dające ludzi czynu, poczęły s ię , jakzwykle mówią, roz­

syc hać, a nawet częstokroć zupełnie rozsypywać. Zna­

łem np takie kółko ro lnicze, które póty istniało. dopók 

prezes tego kółka nie załatwił osobistych porachunków 

z niektó rymi czło nkami tego kólka. Skoro tylko prezes 

policzył się z przeci wnikami. kółk o prze ni :>sło się do 

wieczności. 

Czyz więc podobne traktowanie rzeczy , podobne 

wpros t profa nowanie idei kółek rolniczych może dopro­

wadzić nas do pozą danego ce lu~ Nie. to raczej spro­

wadza nas na manowce, bląkanie sie zaś g rozi zupeł­

nym zanikiem p racy zb iorowej. Cóz więc wy pada nam 

rob ić? Czy siP.dzieć z załozonemi rękoma i kiwając gło ­

wami czekać, co nam ju tro przyn iesie? Nie, o tern nam 

nawet myśleć nie wolno , bo to jutro może być strasz­

nem dla nas. Powinniśmy pam iętać zawsze słowa jed­

nego s tarożytnego męża, k tóry powie dział, że niebo nie 

chce pomagać cz lowiekowi, który nie chce dz iałać. Więc 

nie zrażajmy s ię różnemi przeszkodami, jakie mogą s ta­

nąć w poprzek naszej pracy kulturalnej. lecz chwy tajmy 

się tej pracy wszyscy. bez różnicy wieku i stanu. Za­

kładajmy nowe kółka rolnicze, odnawiajmy stare, budź­

my te, które z asnęły, słowem -pracujmy. 

Pamiętać nam jednak bezustannie należy. że jeżeli 

chcemy poc i ągnąć ogół do tej pracy w kółkach, j eżeli 
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chcemy, by nasze zabiegi zostały uwieńczone powodze­

niem, to więcej baczmy na s tronę praktyczną, niż teo ­

retyczną. Pokażemy w tedy tym wszystkim niewiernym 

Tomaszom, że to, o czem mówimy na zebraniach kółek. 

da s i ę i u nas zastosować. J eżeli więc zalecamy uży­

wanie sztucznych nawozów--powinniśmy przeprowadzać 

doświadczenia z temi nawozami; jeżeli mówimy o w zo­

rowej hodowli inwentarza,-stwórzmy wzorową stajnię 

czy też oborę. Wogól~ w każdym wypadku powinniśmy 

sobie radzić w ten s posób, aby każdy mógł ni e tylko 

słyszeć, ale i widzieć, i nie tylko widzieć , ale w idziane 

u siebie z korzyścią zastosować. Jeżeli w ten sposób 

zaczniemy pojmować rzeczy, to nasze kółka roln icze 
zrobią bardzo w iele. 

Więc Łomżyniaku do wspó lne j pracy 

Spiesz się, a chwytaj, b racie , co żywo , 

Nie baczmy na s tan, bądźmy jednacy , 

W jedno s ię wszyscy skujmy ogn iwo ' 

Er. Er 

Od niedaw nego cza>u zo,t:tlem ezytelu1k1em naszej 
n11 ej,cowej gazety « \Ys pólua Praca , która lJardzo mi ,;t~ 

spodobała, t prngnę gorąco jak naj1rn;kszegu ruzwuju tego> 

pożytecz n ego pisma, a zarazem, ohuć n:ka ciężka ou pra­
cy, t rudno włada piór~1u, - li11daj klika wien,zy napiszę o 
naszym Kolrne. 

Stara ni em p.p. Jana :Uugilnick1ego t FPliba l{uśeie­

leck1 egu zluż~ li 'wiatłejsi mi esz ka11cy na~zego mal eg•J Kol -
011 z grusza r1ężko zapracowanego 111e1rielką :rnmk1: ll•t 
wylrndo wan1e szopy <lla teatru. kt11ra niebawPm stan1:ła. 

za ,<1u~11 pra wtlzi11 ir obywatelsko! Przed kilku laty nie 
ś trn eli~my nrnrzyl- na1ret " trm, ahy zobaczyć na naszej 

scenie dramat z dz iejów p rze,;złuści narodu. K<rntusze, żu· 

pa ny, wyluLJ. karabel e! Ten i ,·,w •ici e rał Iz ę serdeczną ... . 
K1 rdy w.n;tqpd na ku1\cu przed,taw1eni:1 w nili ,tare~o 

ojca p. Ko~c 1 nlec k1 i zai11tonu 11·a!: „ Jlój kunwtr1.e, źle s i ę 

dzteje", myśl zbudziła -;ię w mło lizie 2y. \\'_r11·11lywa11u ar­
t_n. t ę trzy razy, ho l.Jardzo -.ię sp •du bala sztuka •L0bZ•J ­
w1an1 e» . 

K1ed.r wprzód pan„wała cisza t ciemnuśl-, to ,;trn1:h 
b yło 1ryjecha~ czy to żydo 1ri, czy Połakowt po jarmarku, 
każdy hy l w drod ze zatn1i my wany . Po teatrze cza".r 'i~ 

zmie niły. :\lludz1 eż porzueilrt rozpustę t pija1i.;two, każ1l1·­

go n,;za nujP, g.rn1ie się do o~ wiat)· i pracy. \ram, pano­
wi e, za t1; lwzintereS•)Wllą pracę dla spulecze1\st11·a po trzy-
kroć rnz) Cześć" ' 

;\llud z 1eż na"za tu podwalina 11aru1l u, trze\Ja jtj 1la6 
oświatę , na uczyt wspólnte pracu wa<:, a wyjdą rycerze 
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przy,zl o~c i. Buclujc1 r tPatr.1 . 1h1111)· ludowe. nie od!,ladaj­
c1e cło jutrn, bo ,pu le~ze1i,.,t1ro rzel,a! Bt;dz1cm,r nie dni 

rachowal-, ale gudz1 11,r, ahy darmo nic prze>zly. \\'tp111·zas 

prz .1szlnść b('dziP na-;zn. Skupiaj s i ę narodzi<' w t.\ 1ll l'L'­

lu łiOło · " ·spóhwj l'rary >1 , hu w tym pismil' "'l t11oi przy­
jaciele. Czrgu sami 111e w::.li1'1rae1e, to ,1ę • \\. 'Jlóhrnj 

l'rncy '> mp) lnjc1e. n d11hq rnd~ za w,.,zl' ll'l'ŹCJe do 'L' l'l'H. 

Tak 1ram radzi 1rasz brat 
Lud w i li Z 1 ej a. 

GŁOSY W OL NE. 

W sprawie podatku podymnego 

(Dalszy ciąg) . 

Rzecz godn a ;.iwag i, iz kary od podatku podymne­

go płacą przeważ nie posiadacz~ drobn i,-ludzie najbied­

niejsi. Trudno przypuścić , ażeby właściciele zag rod 

większych b aczniej śledzili czy zmiany , zaszłe, w nie­

ruchorr.ościach do wykazów wprowadzone zos tały i tym 

sposobem un iemożliwiali n iedokładności, za kcóre póź­

niej . 1•ci się karę. l więksi posiadacze i najdrobniejsi 

Jednakowe maią pojęcie o man ipulacyi wykazowej. Po­

m ijam tu praktykowane szeroko zaliczanie budynków 

należacych do jednych do wyższej klasy w celu obn i­

żenia kla<y d'ugim , milej widzianym w kancelary i gmin­

nej . J estto zwykłe nadużycie pisarza gminnego. Ale 

czem dadzą się wycłómaczyć wypadki wciągnięcia do 

wykazów budowli z adnotacyą. iż zostały wzniesione i 

ubezpieczone przed dwoma, al o ·trzerra laty . Wszak w 

każdem półroczu urzad gminny wysyła wykaz do Izby 

Skarbowej o zaszl: er w nieruchomościach zm ianach i 

cz tery, p ięć albo i sześć razy zostają budowle pominięte, 

a dopi ero w s iódmym wykazie figurują , jako juz kilko ­

letnie , co. oczywiscie, pociąga karę. Któś powie, ż e win ­

n i są sami wlaściciele, którzy we właściwym czasie n ie 

zameldowali nowych zabudowań w urzędzie gminnym. 

Ale czy wszyscy o rem przepisie wiedzą i czy są po­

v. iadomieni o skutkach spóźnionego zgłoszenia? Przed 

wysyłaniem z gminy wyk azów, sołtysi powinni być 

zawczasu powiadomieni o następstwach, jakie pociąga 

za sobą niezameldo wan ie zaszłej w nieruchomościach 

zmiany, on i zaś ze swej s trony winni objaśnić m ieszkań­

ców wsi. Że tak nie je"t najlepiej świadczą liczne n ie­

dokładrości , spotykane w wykazach podatkowych , a co 

za tern idz ie-nakładanie znacznych kar na nieświado­

my ch rzeczy drobny ch góspodarzy wiejskich. 

Wypadki powyzsze nie mialy by mie jsca, zt by w 

urzędach gm inr.ych, spo rządzających wykazy podatkowe, 

i w b iurach powiatowych, sprawdzających takowe, s u­

m ienniej craktowano obowiązki służbowe. 

Zobaczymy następnie w jakich cyfrach wy rażać 

s ię mogą kary, spowodowane lekceważeniem obow iąz­

ków przez organy panstwowe , z jedne j stro ny . i niezna­

jomością przepisów przez drobnych posiadaczy ro lny ch --

z d rug iej strony D c. n Z. 

I< R O N I K A. 

z Towarzystwa Rolniczego. W dniu 13 b. m 

odby ło się doroczne zetnnie cz łonków Towarzystwa 

Rolniczego. Przewodniczył Zebra.11 u p rE:>zes K K1s e l­

nicki 

Po odczytan iu protokulu z as tat• i go Zetrar ia 1 

komunikatach Rady oraz po dokor>aniu bal?towariia r.o­

wych cz Jonków Towa•zys twa na r':)•za dek dz iP 111 ""eszła 

sprawa z11wie rdzenic: sprawozdar>ia Towa•zystw1 z1 rok 

ubiegly 

\\' sprawozd3.niu tvm Rada na ""st pie la " 1acza 

ze rok miniony. podobnie I tom ubi~~łyrr nir- Moze być 

zaliczor>y do lat pomyśl iyc'i w rozwoju T'Jwarzystwa, 

jednakze morna zaotserwow ć pewier zwrct k..i !E:'p3ze­

mu w "Jcrównar iu do <Upełnie martwej epoki z. czas w 

ostatnie, zawieruchy. Jaka pr "Szt a riad k ra1em. 

Działalność Rady w glównie1szych zarys eh przPd­

stawia się jak nascępuje z In icjatywy Rady zorga li o­

wano Oddział Towarzystwa WzajemnE', Pomocy Praco­

wników Rolnych; na wezwanie Wyd1ialu Doświadcz'"lno 

Naukowego C. T. R. urzadzo nn p1Pc nowyc~ s tac i pl J­

w10metrycznych- w Kisieinicy. Korzenisterr„ GlinKc.ch, 

Pniewie i Boguszycach, wszys tkich więc stacji, łączni!:' 

z istniejacymi dotąd w Wadołkach-Bo rowych, Drozdowie 

i Gucinie, w Okręgu Towarzystwa jest 8; zaprojektowa'lo 

urządzenie w roku biezacym w Lomży wystawy rolni­

CZf j; najwazniejszym zas projektem, który oddawna ist­

niał i różne fazy przechodz ił jest założenie pola doświad­

czalnego . W sp rawie tej p. Franc iszek Wierzb icki od­

czytał wyczerpujący reiera t, przedstawiając korzyśc i, ja­

kie pole dośw iadczalne zapewn ić by mogło miejscowym 

ziemia nom, i kcmunikując że rząd zamierza przyjść z 

pomocą w postaci stałe go zasiłku pieniężnego. Uchwa-
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lono, zawiąza ć spółkę rejentalną z 20 ziemian złożo­
na w tym uelu wybrano Komisję z trzech osób: 

p.p. Stanis ława Lutosławskiego, Bohdana Kisielnickiego 

i Franciszka Wi e rzbickiego. Kilku z obecnych zadekla­

rowało bezinteresownie fermy z budynkami, lecz os ta­

teczny wybór miejsca pozos tawiono do uznania wspo­

mnianej Komisji. 

Następnie ze sp rawozdania widać, że w roku ze­

"Szłym pracowały trzy sekcje : gorzelnicz a , hodowli koni 

i kó łek rolniczych. Działalność sekcji gorzelniczej pole ­

gała na p rze d sięwzięciu starań, co do uzyskania wyż­

szej ceny za okowitę dostarczan ą do skarbu. Sekcja 

H odowli ko ni urządz iła t rzy konku rsy: w czerwcu w Go­

worowie klaczy włośc i ańskich, we wrześniu w Łomży 

klaczy i ogierów typu wierzchowego i w grudniu w 

Szczuczynie klaczy włościańskich; pozatym umieściła 8 

ogierów, otrzymany ch od Janowskich stadnin państwo· 

wych, w Grabowie, Janczewie , Susku , Szepietowie i Po­

rytem. Delegacja Kółek Rolniczych urządziła szereg od­

czytów na miejscu w Kółkach o ogrodnictwie, wygło­

szonych przez p . Karczewskieg o, wycieczkę na wy­

stawę do Częstochowy i Zjazd Kółek w Łomży, na 

któ rym wygłoszone zostały odczyty: p. Zdziarski «0 

Macierzy Małorolnych » , p. Załuska .O wycieczce do 

Czech". BieniakóW'na •O upośledzeniu kobiet w ruchu 

-społecznym , Stolnicki ·O brakach w organizacji gospo ­

darstw wiejskich >, Boj arska cO t rzeźwości wśród ludu », St. 

Woyczyński zdał sprawę z prac Wydziału Kółek przy C.T .R„ 

St. Wierzbick3.- z prac Łomżyńskiego Kola Ziemianek 

i Fr. Hryniewicz-z działalno3c i s;.iółek handl owych. 

Poniewaz prezes Towarzystwa p . K. Kisielnicki. 

-zaimujący to stanowisko od chwili powstania in stytucji, 

zrzekł śię mandatu , przeto na skutek zarządzonych wy­

borów na Jego miejsce powołano dotychczasowego wice­

prezesa p. Józefa Jabłońskiego . a na miejsce tego 

ostatniego p. Stanisława Grochowskiego. Do Rady na 

miejsce ustępujących przez losowanie wybrano pp. Hen­

ryka Tańskiego, Franciszka Wierzbickiego (ponownie) i 

p. Stanisława Lutosławskiego. Do Komisji Rewizyjnej 

pp. W. Glinkę, R. Grochowskiego, Z. Sokołowskiego, 

z. Przyjemskiego i K. C hoynowskiego. 

Z Lutni . l\ucznc Zebranie Og"lnc "' dn iu 26 - ym 

Kwietn ia n ie odby lu si.; , przybdo bo wiem m 11 1e za · 

ledw ie 16 cz łonków. :\;1st.,:p11e Zebranie \\' drugim ter· 

.m1n1e wyznaczono na dzien ) \ Ll) a r. b. 

Ustępując a obecnie Rada <Lutni » w sprawozdaniu 

rocz n ym znnacza, że uważa za konieczny , n ieod zow ny 

warun e k dalszej egzyste ncji T -wa poparcie ogółu , głów­

nie przez \\'Stępowa nie do szeregu cz lonków czynnych, 

by z la t wością móc pod o la ć bądź co bądź wiei ki ej a 

różn ostmnnej pracy w S e kcja ch , <J ra7. umJżli wić postęp 

i d osk.ina lenie się. Tylko żywsze zainteresci wanie się 

calcg1.i ogól u, zwłaszcza dla czynnych prac T -wa, może 

dać n;k nj m 1ę , że i:1s tytucja ta, p•)świc;;ona pięknu i szla­

chętnej rozrywce, może nadal , choć względnie, zadanie 

sw"je ~pe łni e. 

Stan f1n.1nsJwy insty tucji Z< rok I 909 przedst.1w1a 

s1~ w pozvc jac h: przychodu 3220 rb. 84 k„ rcizch odu 

3133 rb. 98 k.; obec n ie 21~ prz~wyżka. wpływów n1d 

w ydatkam i wyraż:i sic,: w cy frze okuło 2) o rb. 

Wycie czki Kra joznawcze. W dniu 24. b. m. od­
była się wycieczka do Śniadowa, odległego o 15 wiorst 
na południe od Łomży. Prócz kilku abiturjentów han­

dlowców, w ogólnej liczbie 17 osób, uczestniczyły prze­
ważnie niewiasty; -jedna z nich, śmiała cyklistka, musia­

ła dobrze walczyć z silnym wiatrem p:Słnocnym. Wy­

cieczkowicze znaleźli bardzo serdeczne przyjęcie u 

miejscowego proboszcza ks. Jerzeg o Kamińskiego, który 
widać żywo interesuje się stosunkami miejscowemi i 

gorliwie pracuje dla dobra swych owieczek. 

Ładny widok z drogi na wsch:Sd na lesistą wyży­

nę Czerwonoborską; oryginalny krajobraz w pobliżu wsi 

Ratowo, gdzie ciemnozielone kę;iy lasu pooddzi~lane 

szaremi polami. góra żółtego piachu przy szosie i czar­

na S3.czawka w pobliżu wsi dają silny kontrast. Nato­

miast najbliższa okolica Śniadowa przedstawia monoton­
ną równinę, po której wije się m:ilutka Śniadówka. 

Jak niesie podanie miejscowe, Śniadowo , dawniej 
Smłodowo , otrzymało tę nazwę od śniadań, na które 

zatrzymywali się tu przejeżdżający liczni kupcy. Myśli­

my, że zawcześnie tu na śniadania licząc od Łomży, a 
za późno licząc od War>za wy. 

Pierwotny kościół założony był w r. 140.), a gdy 

się spalił, zbudowano nowy z modrzewiu w r. ! 699, 

kościołek mały. ubogi, którego drzewo ma być użyte 

na kaplicę c~entarną. Fundamenty nowego kościoła, 

okazałego, długości 200 stóp. z projektowaną wieżą, 

również na 1 OO łokc i wysoką, założono w roku 1908. 
Koszt ohliczono na 60 tysięcy rb„ nie licząc ofiarowa­

nej pracy i darów w naturze. Paraf ja liczy -l'.?00 lud· 

ności, dużą ilość wsi zamieszkuje drobna szlachta. 

Osiadła tu od dawien dawna wielka ilość żydów: 

w r. ia:i". podają ich liczbę na 11)64 przy ogólnej 
ilości mieszkańców I 194, obecnie śród ogólnej ilości 
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mieszkańców około 1500. liczy Śniadowo ch rześcjan 
tylko 500. Żydzi zbudowali tu przed 300 laty oryginalnej 
struktury zewnętrznej i wewnątrz bóżnicę, podobną do 

pagody chińskiej. 

W osadzie istnieje straż ogniowa, T-wo drobnego 

kredytu, 1 klasowa szkoła rządowa, szkółka początk owa 
prywatna, ponadto w odległoś ci kilkuset sążni. tuż przy 

plancie drogi żelaznej ma by c'. niebawe m założona przez 

czynne koło zi emianek łomżyńskich szkoła gospodarstwa 

dom owego dla dziewcząt, dla której nabyto już plac i 
wzni esi ono tymczasową szopę. Ruch pr zemysłowy ba r­
dzo mały, rzemiosła miejscowe-to szewstwo, stolarstwo 

I ste lm astwo . Zajazd mie jscowy stwierdza duży popyt 

na wódkę , klienci uważają, że przy «Ś niadaniach • piwo 

im szkodzi więcej. 

Okoliczn e wsi: Duchny stare i młode, Bru lin i in­

ne, p rzechowały okopy z czasów wojer. szwedzkich. W 

pobliżu osady, na gru ncie p. Śmiarowskiej, pozostały 
po dobno z czasów Jezuitów. ruiny pomnika, do którego 

odbywają s ię procesj e . Ruiny domagają się ogrodzenia, 

o co t eż kierownik wycieczki prosił ks. Proboszcza: fo­

tografję t ego pomnika wycieczkowicze przywieźli z Śnia­
dowa- i bojący się słoi i wiatrów mogą ją obej rzeć 

wraz z m uzealnemi zbio rami T -wa. Wielce pożądane 

jest, aby posiadacze dobrych aparatów fotograficznych 

zaopatr;wali się w nie na wycieczkach, dla celów kra­

joznawczych Towarzystwa. 

T . N. 

Z p rzemysłu krajowego. \\»;rułprJc„wn k nasze~·l 
pismJ zwiedzrł c.,dłt:\\ nit; żelaza ,.Lumż.:nk~", połuż< •n.\ 
\\" c dległosci d\Yoch \\'I rsr ,.d miasu, 't\\'uq n1ed:l\Yl10 
l'rzn p. ). J. .\!ora\\'sk ieg·' (J'Jtrz .\~ I \\· . P.). 

Fabryb jest \\" ruchu; d tychczas w:·kony\\'a prze­
ważrne obstalunki z \Varsza\\ :- . miLjSCO\\ ych bardzo m:ih 

\\'lasciciel fabr~ ki uskarża sit,; z jednej strun:· na 
nboji;tność mitjSe<J\\ ego lg< iłu, szczegołrne wLi,;c1cieli 
ziemskich, z drugiej 2as- na brak fachnwu uzd l­
!ll<>ll:·cl1 1 su1111ennyd1 pracownikrjw n 1 mic1scu. Ct rz1·­
mujc, że robotnik nasz inaczej J'racu1e u obcych a inaczej 
u swr rch , że \\ ych dzcy do Prus łub do Amuyki potrafią 
bez szemrarna pracowac macznie ci;;żej i inrens~ \\'n.ej 
niż u siebie \\' kraju . 

:\a zapy tan ie czy fabryka nie mogłaby wykszt.1łc1c' 
fachc \\(• zast~p mil:jse<,wych robotników p. :\!orawski 
nadmicmł, że "' obu zam1:iru rozszer~enia przedsit;biorstwa, 
mógłby przi jąc' kilkunastu praktykantów. Chłopcy muszą 
mieC: na jmniej po b r 14, pożądanem aby umiel i czy tać i pisać 

P rakt ykant pod do~w.adczonym kic ruwn1ctwem pana ,\!o­
rawskiego; nauczy się odlewnictwa, mudelarstwa, stolar­
stwa mode lowego, toka rstwa żelaznego slusarstwa i ko­
wa lst'\\'a . 

\\ 'art •l abi- r1 1dzrce naszej pn'iż11uj.1ccj m ł „dzieży 
wiejskiej i miejskiej ww~łr bliże) do se rc:i obywatclsk'l 
propozycji; p. ,\ \orawsk1cgo. 

z Patronatu Więziennego . 11 Kw1etn i;1 r. b. od­
biło s1.,: Og«.!nc ze bra nie cz łonkow. \Vi1 br:1111J z.1 rz.id: A. 
Chrrst < l\\»1~1-prezcs, Z. Nnw;1ck.1 wicP prezes , .\ I. \V.\­
d0ł< 1wska -sb rbnik, I. Knk"szłw -sckrctarz , [\ . łl.ntos1.c­
wic zówna, A. Peltyn<l\\';1, S. Rnst•n\'CC \\'nwa, !\. :'\ \ 1 ku Iski 
i F. l lr'i'11te\\'1cz-cz ł n nkn\\'1C. D 1 Komisji Rewizyjnej 
\\': br:rn u; ~I. Bu łeg•\ K. Dzicko1isk1cgn i T. Filncho\\·sk1cgo. 
Sk ladke cz łonko\\'sk.J okrc, [,1no 1u rb. 1 rnczn1c . 

Ż Towarzys twa W i o ś l a rski e go . \V u b1cgły111 ty­
godn iu od by [„ su; riicznc ngo lnc zc br;1n1c członk <1\\'. Z.1-
!\\'1crdz11ll•> s;ira\\'PZlLi 11 1e 1 uc hw ;1 l11 llll 11.i.byc d\\·1c h.1 111-
burki i d\\':1 b j;ikt. o„ l\01111tL!U Z<1SLil1 wyb rani: F. Przc­
cbwski-prczes , !\'. Jcżc wsk1-w1ce prezes, ,\I. T1m.:11bru11 
-~"spodarz ł nkalu, \V. Kł 11 kowsk1-sknrb111k, T. Szrc­
rter-b1blwtekarz i B.C1crnun. 1\\·sk1- 11 .1czc łn1k przyst.111 1. 
Otwarcie przy,rani ndbi;dz1c sit; \\. dn iu fi .\l:i1a "g„dzi ­
mc 11 1 '2 w p11łudnic, puczym \\ yc1Lczka zb1ur1 "°'' w ,d ·l 
doJ l\ałrn"wa . 011!.it.1 po rb . 1 ,,d < S< b\'. 

Kradz ież . \V nuc)· z 16 ru 17 Kw 1Lt111a u s•1łt\'S:t 

wsi rrcnkow:i-Góra p<l\na ru I .<>!11 7 \' nsk 1egn A da ma 
t) pulknwskicgn uk radziono k<>byłi;, 6 lar , ciemn i-gn1ad4, 

wzr••Stu \\'yżej-sredn1eg11. 

Wypadki. Drna 19 Kw rernia \\' P' ludnie pod 
Pi.1rn1q wydubyro z w idy t ru pa Bc1ł1 K1ck zc\\sk1Lj , pw 
chodz.1cej ze \\'SI Snk• !1· g111 111,· <;,ta\\ ski powi:it.1 l\oł­
nenskiego. 

Ś. P. 
Teodora z Sobolewskich PIEŃKOWSKA 

obywatelka ziemska. 
Opatrzona św . Sakramentami, po długich i cię ż­
kich cie rpi eniach zmarł a dni a 27 Kwietn ia 

191 O r. p rzeż y wszy lat 71 . 

Eksportacja zwłok z Lomży do kościo­
ła parafialnego w Drozdowi e odbedzi e sie w 
Po niedziałek d. ~ Maja o godz: ·! po .po­
łudniu. dnia następnego, t. j. we Wtorek 
o godzinie 11 z rana nabożeństwo żałob ­
ne i pochowanie zwłok w grobie rodzinnym 
na cmentarzu miejscowym. 

N" te smutne o brzędy, pogrążeni w 
głębokim sm utku: córki, synowie, synowe, 
zięciowie wnuki i prawnuki , zap raszaj ą: 
krewnych , znajomych i sąsiadów. 

W Ponied ziałek d . 2 Maja odbędzi e s ię 
n abożeńs two ża łobne w kośc i ele F arn y m w 
Lomży o godz. 11 . 
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s w a ta. 

- W dniu Li Lipca 1910 roku, jako w rocznice 
bitw y pod Grunwaldem, odbt;dzie s i ę w Kra:rnwie Ob~ 
chód Grunwaldzki. Dzie 11 ten ma byc ogłoszony świ ę­
tem narod owe m w całej Polsce. Uroczystości trwać 
b<;d ą trzy dni . 

- Głosny wóz Drzyma ł y zosta ł przewi eziony do 
Krakowskiego ,\luzeum Narodowego. 

- W dniu 22 :-.!aja odbtt<lzie s i ę k•1ronacja obra ­
zu N. Marj1 P.rnn y Czt;stochowskiej . 

-- Z sumy rb. 5.6-io8 .5 18. wyz nacznnej przez cia ła 
prawcdawcze w roku 1909. na potrzeby sz kolnictwa 

pocz.itkowego, :-.linisterjum O swiaty przeznaczyło dla 
Okn;gu W arszawskiego rb. 91 , 178. 

- W Petersburgu mi.:szka obecn ie 84 t ysi ące po­
laków na ogól n.i liczbt; 1450 tys1t;cy 111 1eszkJ 11ców . 

- \Vystawy w W arszawie: \\ 'yrobciw Prac\· 

Kobiet - <l111a 21 :\!aja; :\l 1ast- 0 c'rodo w i Przy­
rodmcza-30 :\l.1ja i Rybacka- 15 \V r;.esni:i r. b. 

Do sprzedania . Pani Skłodowska podaje J o wia­
<lom ości , że ma do sprzedania: rzeźbę G1bow 1cza • Ostatnia 
Kropla", oraz obr:iz y-Gersona, Gramatyki i Jerzego :\!a­
jewskiego. Obe jrzeć można codziennit od g.1dz. 10 <l o 2-iej, 
dom Kasy Przemysłowców . 

Zj azd koleżeński. Grono wychowa1i ców bylego pro­

gimnazjum pułtu skiego urządza w eł n i u 9. czerwca 19 1 O. roku 

(czwartek) w Pultusku zjazd wszystkich kolegb w, którzy 

uczęszczali do wymiemonego progimnazjum w czasie od 

18':! I . do ll:l87. roku włączni e, bez wzg l ędu na kia y. 

Ż yczący 'obie wziąć udział w tym zj eźrlzie proszeni 

ą o bezwarunkowe zawiadomienH' o tym adwokata przy­

sir;glrgo An toniego J urko'v~kiego w W arszaw1e ulica ~o -

mu szki N! 8. 

. Ofiary. Zamiast kwiatów na trumni:; ukochanej 
;\latki s.p. T eoJ ory z Sobolewskich Pie1ikuwsk1ej - na 
'Ap isy dla ni ezamoźnych ucznie.Jw Lo111ży1\skiej męskiej 
Szk" ly Handlowej : 

\Voj~iech<'\\·scy rb. 10. 
I l ieron1mustwo Ostruwscy rh. 15. 
\Vł a <l :-sbwost \\') Z1el11iscy rb. '.:'5. 

Buletyn meteorologiczny 
za czas oJ d111a li . K\\'tetn1a do <ln 1a 23. K\\'1ctn1a 1910. niku zc st.1cji meteJrvl ogicznej \\' \V,1d0lkach 

poJ Zambr•.)\\'elll. 

Temperatura w st. C0
. 

zach mu-Stop1en 
rz enia. 

Kierunek 
i siła w 

wiatru [[iQ ro- Opauy 
metr UlPLf. 

---

1~ 
--- -- Uwag i. Data . 

1 1 p. 7 r. 9 w 7 r. p. 9 I\'. 7 I. 1 p. ,:ret!n. m.m. 

17. X 17.8 

18 p 11.3 

18.2 

18 o 

11 .9 

9.5 

125 1 186 5.1 

121 18.4 5.4 

o 
o 

o 
10 

o 
o 

10 
I o 

SW. E 5. E 9 62 I - ro,a . 

E 5. E 5. , E 5. 58 - ro-,a. 

19. \\'. 88 15.5 105 11.3 15.6 3.4 

6.3 

3.9 

4 10 NE SW 5. \V 5. 71 3.6 ro:;u. 1lcszc;: 9 r-n. 

'20. 8.0 

52 

4.2 

1.8 

8.9 

69 

5.0 

6.5 

4.5 

3.2 

2.4 

7.5 10.5 6 2 IS W 9 w 9. w 7. 86 0.7 d1'szez kilka razy. tę•·za. 

21. 

22. 

23 52 

5.3 

3 9 

3.0 

Średnia 8 .0 

70 

5.3 

55 

1 2 

05 

3 

9 5 

7 8 

4 w 9. N\V 7. 

6 X\\' 9. X\\' 9 

2 w 9. w 9. 
I 

NW 9. 73 -

w 7. 79 0.7 śn i1'g, k r upy. desZl'z k. razy. 

w 3. 76 .21 I de z~z i krupy k razy 

Suma opadu 7,1 m. m. 

U W A G A: Przy oznaczeniu zachmurzenia l O oznacza niebo zupełnie zachmurzone, O zaś niebo zu­
pełnie czyste . Przy oznaczeniu kierunku wiatru N. oznacza pćlnocny wiatr, S-poludniowy, E-wschodni, W-za­
chodni. Liczby oznaczają siłę wiatru w metrach na sekundę. Tem;ieratura średnia określa się podług formuły : 

(7 r. -1- I p. + 2X 9 w. = 4) . 
................................................................................ „ ....................................... ~ 

ZAWIADOMIENIA. 
Egza10iny wstępne w 7-mio klasowej szkole ha.ndlowe,j ~eńskiej 
odbywać sit; będą w rl. 19, 20 i 21 ma.ja b. r. Kandydatki do kla­

sy podwstępne,j µo winny urn· eć czytać i pisać po polsku. 
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Prywatna 7 klasowa Szkoła Handlowa męska 
W ŁOM Z Y. 

Egzaminy wst\pne o db\dą si\ dn . 21, 23 i 2~ maja. Kandyda~i ~o k las wyższych, od 

piątej począwszy, muszą skJadać egzaminy pi śmienne r azem z uczni,am1 Szko.ty . 

Otworzenie klasy wst\pnej zależ nym bc;dzie' cd i l ośc i kandydatow. 

'W razie dostatecznej il oś ci kandydat ó\\1 SzkoJa uz ~ ~ka pon\'O lrni e na wpr c \\'adzrnie od­

dzia.tu z dodatkowemi przedmiot ami uprawy roś l in i hodowli z wi e rząt. stosownie do § 7 

usta\vy Szko.ty. 
Podania przyjmuje Dyrektor SzkoJy. 

OGŁOSZENIA I REKLA~Y-

J. 
w .t. O M Ż Y. 

Wielki wybór fortepiallów , pianin, gramofonów, najnowszych 

płyt gram o fonowych ~ wszelkich instrum entów muzycznych oraz ~ 

r ow erów pienyszorzędn~' ch fabryk an g ielskich. '1:> 

8przedttż na raty na najdogodniejszyeh warun łuu·L. 

CENNIKI GR ATIS I FRANCO. 

FRACO-W-N""LA 

Sukien i okr!IÓ tlumsk1ań, oraz uóioróm tlziseinngeń 

A. KONICKIEJ dawniej H. Maleszewskiej 
w -Łomży , ulica Długa, dom p. Kawkiewic~a. 

N aj nowsze fasony . vr y kona n ie starann e. 

Uczeń politecbniki w Nancy, Polak , posrnkuje kon- Notutuik te r minowy. 

dycji na czas wakacyj ny od 15. maja do I 5. październ ika 

r. b. Łaskawe oferty proszę pnesylać na ręce K 1 ędza 

P roboszcza parafii :Uiastkowo, w Miastkowie, gubernji Lom ­

tyńsk tej . 

Uczeń 6 klasy Szkoły Handlow!lj poszukuje kondycji 

na wakacje . Zgł osze u1 a w Redakcj i dla E. D. 

Para koni karecianych do sprzedania u 

Proboszcza w Nowej wsi pod Os t rołęką. 

Re daktor i wydawca Pr . Hryn ie wicz. --

- 01111 3 ~! aja '> godz1n1e 7 wieczorem roczne 

Ogulne Zebranie Członkow Lutni>. 

. - D111a 5 :--!aja o g0Jz1n1e 1 1 1/v w po ł ud ne ot­

warcie przysram Towarz~·stwa \V1r,\ ł arsk1cgo , po ł.1czonc 

z wycieczką wodą du h:ałmowa. 

- Dnia S Maja od 1 1 Jo s po po łu d111 u w teatrze 

·~ l o<ll:'rne>i w1Jow1sku na he rbaciarnię dl a biedn yc h dz1e­

c1 na Rybłkach. 

- Dn ia 8 ~!aja o godzi nie 9 ranu wycieczka To­

warzystwa Kra juzna wczegu do W<\d o łków Borowyc h. 

Z:ipisy przy jmuje Redakcja W. P. i C zyteln i1 . 

Druk A. K. n yt anoweldego. w Lomtf. ~ 


